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Prezydent Ignacy Mościcki
Jeden z pierwszych bojowników o 

wolność, który już w zaraniu m łodości 
sprzągł się nierozerwalnie z ruchem nie- 
podlegiosciowym i zrozum iał wielkość 
bijącą z postaci W skrzesiciela Polski. 
Józefa Piłsudskiego; światowej sławy u- 
czony, daleko  poza granicam i Polski zna­
ny ze swych prac naukowych i wynalaz­
ków; wychowawca przedwojennego po­
kolenia m łodzieży polskiej w  dyscyplinie 
ścisłej wiedzy nowoczesnej w technicz­
nym  postępie nauki współczesnej, odkry­
wca i wynalazca w zakresie technologii 
chem icznej wytwarzania związków azo­
towych, wielki konstruktor energii, uży­
źniającej naszą ziem ię, twórca Chorzo­
wa i M oście, człowiek o charakterze nie­
skazitelnym  i um yśle, ogarniającym sze­
rokie widnokręgi zagadnień, o sercu głę­
boko czującym i szlachetnym —  oto po­
stać, której dzień patrona dziś obchodzi­
m y i przed którą z szacunkiem chylim y  
czoła.

W  osobie Prezydenta prof. Ignacego  
M ościckiego m am y stop dwu najpiękniej 
szych właściwości, dwu wielkich cech: 
ścisłego um ysłu i badacza uczonego —  
i gorącego serca, pełnego wiary w pro­
m ienną przyszłość Polski.

Ta płonąca wiara, ten płomienny pa­
triotyzm  ujawnił się już wtedy, gdy m ło­
dy student wszedł w koło bojowców o 
wolność, prowadzonych przez Józefa  
Piłsudskiego —  i ta wiara i patriotyzm  
stale towarzyszy życiu Ignacego M ościc­
kiego na wszystkich posterunkach, we 
wszystkich działaniach i decyzjach, po­
wziętych w ciągu długiego żywota, po­
święconego dobru powszechnemu, spra­
wie narodu i państwa.

Ta wiara i patriotyzm ujawniły się 
zarówno w czynie jak i słowie.

Uprzytom nijm y sobie dziś, gdy m y­
śli nasze skupiają się przy tej czcigod­
nej postaci, włodarzącej już niem al 12 
lat w wolnej Polsce, jakie wskazania, 
iakie słowa, jakie zlecenia padły z ust 
Prezydenta M ościckiego.

M ówi nam :
—  ,,Bez czci dla wielkości nie m a po­

tęgi państwa'*-

M ówił: । M ówił:
—  ,,Naród wydźwignięty z niewoli, —  „Ścisła obserwacja okazuje na  

wykonać m usi olbrzym i wysiłek m oralne- podstawie liczb, że spośród krajów Fu­
go i m aterialnego odrodzenia." ir°py Polska w szybkości rozwoju kroczy
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na pierwszym  m iejscu. Już w niedale­
kiej przyszłości widzę czas, kiedy sąsie- 
dzi nasi będą nie tylko nas podziwiać, 
ale i nam zazdrościć. Jednak nieodzow ­
nym warunkiem  do tego jest usilna pra­
ca, prowadzona z całą energią. Aby zaś 
ta praca była owocną, trzeba kilku czyn­
ników, z których dwa są najważniejsze. 
Pierwszym czynnikiem jest zgoda i jed­
ność..,. Drugim warunkiem jest organiza­
cja-.-.."

Zalecał nam :

—  ,,Sama obrona granic zewnętrznych  

nawet najświetniejsza, nie zabezpieczy  

nas jeszcze, o ile nie potrafim y utrwalić 

niezależności gospodarczej... M ilitarna  

obrona kraju nie jest do pom yślenia o- 

becnie bez jednoczesnego pogotowia prze 

rnysłu wojennego, które stworzyć jedy­

nie jest w  stanie szeroko rozwinięty prze 
m ysł krajowy.

Tłumaczył społeczeństwu:

—  „Przez rozbudowę produkcji trze­

ba w przyszłości stworzyć koniunkturę 

dla ludzi pracy. Tylko pod tym warun­

kiem wydobędziem y się z naszych trud­
ności".

I pouczał nas:

— ..N ie m oże łamać m ocy Narodu  

prywata, nie m ogą wzruszyć jedności 

żf Rzeczypospolitej różnice dzielnic społe- 

czne czy polityczne. Jak bowiem jeden  

to jest Ojciec w niebiesiech, tak jedną jest 

to 1 M atka, Rzeczpospolita Polska, jedną dla 

^'wszystkich żywiąca m iłość, jednej od  

wszystkich m iłości wym agająca".

Takie szły ku nam  wskazania od tego  

długoletniego obserwatora życia i wie­

dzy. od tego serca przepojonego m iłoś­

cią Polski, od uczestnika naszych bojów  

o niepodległość i m ęża stanu, którem u w  

dziale przypadłe odegranie tak wielkiej 

roli w dziale odbudowy naszej państwo­
wości.

Dziś w dniu Im ienin Prezydenta  

Ignacego M ościckiego, całe społeczeń­

stwo łączy się z Nim w m yśli, że reali­

zować będzie te szczytne ideały, które 

M u przyświecały w życiu i których jest 

widom ym przykładem i wyrazicielem.
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Okropny wybuch w prochowni 
po«f Rxymem

Z frontu hiszpańskiego
20 tanków sowieckich pod Teruelem

RZYM . W  ubiegłą sobotę rano w  pro­

chowni w  m . Colle Ferro w  odległości ok. 

50 km . od Rzym u natąpił straszny  

wybuch- Jest wielu zabitych i kilkuset 

rannych.

Pierwszy wybuch m iał m iejsce o godzi 

nie 8,30- Po pierwszym  wybuchu nastąpi­

ły inne.

Straż ogniowa czyniła wszelkie wy­

siłki celem opanowania katastrofy. Do 

południa wydobyto z pod gruzów  20 tru­

pów.

Na m iejsce katastrofy wyjechały z 

Rzymu władze oraz 70 sam ochodów  sa­

nitarnych.

Po południu na m iejsce katastrofy u- 

dał się król i M ussolini-

Z Rzymu wysłano oddziały piechoty 

saperów i karabinierów, które otoczyły  

m iejsce katastrofy kordonem w prom ie­

niu kilku kilometrów. Prochownia za­

trudniała około 12 tysięcy robotników.

RZYM . Oficjalny kom unikat wydany  

w sprawie wybuchu w prochowni Colle

Ferro głosi, iż ofiarą katastrofy padło  

wielu zabitych, których nazwiska będą 

opublikowane. Ponadto jest kilkuset ran  

nych.

Dochodzenie ustaliło iż wybuch na­

stąpił na skutek nieostrożności jednego  

z robotników, który rozbił balon ze zgę- 

szczonym powietrzem.

W ostatniej chwili otrzymaliśm y z 

i W iednia wiadomość, z której wynika, że 

wkutek wybuchu w prochowni zginęło 

100 osób, 200 zaś odniosło rany.

Cała wieś Tivoli, w pobliżu której 

znajduje się prochownia została wyewa- 

kuowana, władze wojskowe obawiają się 

dalszych eksplozji. Straty wynoszą oko­

ło 40 m il. lirów .

Jeśli wiesz..
że sąsiad twój nie abonuje „Głosu" 

nam ów go do zapisania choćby na  

jeden m iesiąc. Gdy raz zapisze, 

będzie stałym  Czytelnikiem!

SALAM ANKA. Kom unikat wojenny  

głównej kwatery gen- Franco donosi, że 

onegdaj wojska czerwone podjęły na  

dwóch odcinkach Teruelu gwałtowne a- 

taki, aby powstrzym ać ofensywę wojsk 

powstańczych.

Pod Celadas ruszyły do ataku wybo­

rowe oddziały brygad m iędzynarodowych  

wspierane przez 20 tanków sowieckich. 

Dwukrotne szturm y na pozycje powstań­

cze załam ały się w ogniu karabinów m a­

szynowych i artylerii.

Jeden tank został wzięty do niewoli 

wraz z załogą, dwa inne czołgi zostały  

wzbite przez granaty. Pole bitwy zasia- , ? h  szczeźółów  o  nalocie  sam olotów

ne jest ciałam i zabitych żołnierzy nie­

przyjacielskich.
chińskich na Nankin: dzisiaj rano o go­

dzinie 9,30 dwanaście sam olotów chiń- 
Podobny atak również z udziałem skich bom bardowało lotnisko w Nanki- 

czołgów odparty został przez powstań- nie. Jedynie kilka bom b osiągnęło swój 

ców pod Singra. < ’cel, niszcząc tylko samolot japoński i 

podpalając rezerwoar z benzyną, Japoń- 

BARCELONA- W środę o godzinie skie sam oloty pościgowe strąciły 3 samo- 

13,40 eskadry  lotników powstańczych do- I loty chińskie.

konały drugiego nalotu na Barcelonę.

, Bom by rzucone na północną robotniczą 

dzielnicę m iasta wyrządziły wielkie szko­

dy-

Ogółem ofiarą nalotu bom bowców po­

wstańczych padło około 150 zabitych i 

300 rannych.

Z Dalekiego Wschodu
SZANGHAJ. Przedstawiciel arm ii 

japońskiej udzielił dziennikarzom nastę-
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ieludzkie pobicie Polaków Bx ^obyć pozycję w społeczeństwie

na terenie W. M.Gdańska
zabija szofera i kradnie auto

W A R S Z A W A - W czo ra j p o c iąg iem  T ra fsa , z k tó ry m  S k w ie rad zk i o d w ied zał

O k aza ło s ię , że T ra fas p o ży czy ł  
_ _ _ _  , z k tó reg o  

d o  u rzęd u  ś ledczego , g d z ie  ro zp o czę ło  s ię  | p ad ły  m o rd e rcze s trza ły , co p o tw ierd za  
p rzes łu ch an ie zb ro d n ia rza . S k ie rad zk i ।  ek sp e rty za ru szn ik a rsk a  k u li, jak ą  zn a le -  
m im o, że zezn aw a ł ch o a ty czn ie i p ew n e ; z io n o w  m ó zg u  zab iteg o - T ra fsa a re sz to -

T . . M V Z , ...  . . • • i i • x l u ! lw o w sk im  zo s ta ł p rzew iez io n y d o W ar- k aw ia rn ie w arszaw sk ie .
zL am ieszk a li w  L isew ie (W o ln e M ia- szy m  c iąg iem  s ian ia lęk u  i s trach u  w o b ec  m o rd e rca szo fera S z lend ak a . Z\ C L— T —

s to G d ań sk ) d w aj 1 o lacy b a lk i Jo zel o p o rn y ch .  ! d w o rca g łó w n eg o  p rzew iez io n o  g o  au tem  S k w ierad zk iem u rew o lw er,
R ad z ie jo w sk i, za trud n ien i tam  jak o p ra - . . 1 » - ®  . . - < < •
co w n icy g m in n i o d n ied aw n a n a leżą ja -1 A p e lu jem y d o w ład z g d ań sk ich , ab y  
k o  cz ło n k o w ie d o  ,,G m in y  P o lsk ie j Z w ią- p o p a rły  te  k ilk ak ro tn e  zap ew n ien ia o  p o -  
zk u  P o lak ó w ” i d z iec i sw e p o sy ła ją  m im o szan o w an iu p raw o b y w ate li g d ań sk ich  
n ac isk u d o S zk o ły P o lsk ie j. ’ n a ro d o w o śc i p o lsk ie j rea ln y m  czyn em  i

W  d n iu 1 8 b m . w ó jt g m in y L isew o w y c iąg n ę ły  z o p isan eg o  fak tu  n ap ad u  n a -  
W ark en ti w y sła ł o b u w y m ien io n y ch  P o -  J le ży te k o n sek w en c je , w d raża jąc g ru m o -  
lak ó w  n a ro b o ty  n a b a rd zo o d leg ły  te ren w n e ś led z tw o i k a rząc w in n y ch , b y za -  
m ięd zy L isew em  a D ąb ró w k ą i p rze trzy - p o b ieg ły w reszc ie sk u teczn ie d a lszy m  
m ał p rzy  p racy p o za n o rm a ln e g o d z i- , n ap ad o m  n a b ezb ron n ą  sp o k o jn ą  lu d n o ść  
n y  tj. d o  g o d z in y  1 6  0 0 , w  w y n ik u  czeg o p o lsk ą , 
o b a j zn a leź li s ię o  te j p o rze  zu p e łn ie  sa ­
m o tn i n a p u sty m  p o lu .

W  ch w ili te j n ac  
n u m eru , z k tó reg o w y siad ło cz te rech o -  
so b n ikó w . G d y  F a lk  i R ad z ie jew sk i p rzy -  --
b liźy li s ię d o p rzyb y szó w , c i zn ien ack a "Y n ięo d p o w ,ed z ia ln y ch o so b n .k o w  . u -, 

rzu c ili s ię  n a  o b u  P o lak ó w  i zm asak ro w a-1  ™

h  ich p a lk a rri w  o k ro p n y  sp o so b , ran iąc 'zap ew n ?en ia  w ład z g d ań sk ich  o  p o czy " zd o ła ł u sta lić szczeg ó ło w y ry so p is  
szczeg ó ln ie R ad z :e |ew sk ieg o , k tó ry leg ł jszano w an iu p raw  b ezp ieczeń s tw a o so b i- zb ro d n ia rza n a p o d staw ie zeznań szo fe -  
n a z iem i b ez p rzy to m n o śc i- 1 P o lak ó w  n a te ren ie W o ln eg o M ia- ró w  i sza tn ia rzy w  re s tau rac ji. W  w y n i-

W  p ew n e , ch w ih  F a lk  zd o ła ł w y rw ać  i «  n iezo stan ą ty lko czczy m  k u ty ch d o ch o d zeń p rzep ro w ad zo n o rew i-
s ię z rąk  b ru ta ln y ch  o p raw ców  .u m k n ąć-  4  Iz ję w  m ieszk an iu n ie jak ieg o M ich ała
n a  sw ym  ro w erze . G d y  p o  p ew n y m  czas ie  
w ró c ił n a m ie jsce n ap ad u , sam o ch o d u z  
n ap astn ik am i ju ż n ie b y ło , n a to m ias t b y ł 
tam  p o zo s taw io n y n a ła sce lo su c iężk o  
ran n y  R ad zie jew sk i. F a lk  sam  ran n y  za ­
ją ł s ię to w arzy szem  i z tru dem p rze ­
w ió zł g o d o  d o m u .

Z a led w ie jed n ak , o d d aw szy R ad z ie ­
jo w sk ieg o p o d  o p iek ę ro d z in y , w ró c ił d o  
sw ego m ieszk an ia , z jaw iła s ię p o lic ja , 
k tó ra F a lk a  a re sz to w ała i o sad ziła  w  a re  
szc ie o ch ron n y m , g d z ie d o tąd p rzeb y w a .

P o w yższy w y p ad ek je s t n o w y m ja ­
sk raw ym  d o w o d em  n ieus ta jąceg o te rro ­
ru  w  s to su n k u d o  ro d z iców  zap isu iący ch  
d z iec i d o szk o ły  p o lsk ie j, m im o  p ięk n ie  kn a P o litech n ice , 
w y g łaszan y ch zd ań o zu n e łn e j sw o b o ­
d z ie p o b ie ran ia n au k i p o lk ie j je s t d a l-

szczeg ó ły  n ie  są  zg o d n e  z jeg o  w y jaśn ie ­
n iam i, d an y m i w e L w o w ie , to jed n ak  
p rzy zn a je  s ię d o  p o p e łn ien ia m o rd e rs tw a  
n a S z len d ak u . D o k o n a ł o n m o rd u  w  ce ­
la ch  rab u nk o w ych , ab y  zd o b y ć  au to  ch cąc  
w  ten  sp o só b  jak  m ó w ił zd o b y ć lep szą  p o ­
zy c ję w  sp o łeczeń s tw ie .

ze P rzy a re sz to w an y m zn a lez io n o d w a  
o fia ram i ^ c<^en ad reso w an y d o w łaśc ic ie la  

tak só w k i, d ru g i d o  b iu ra m atry m o n ia ln e ­
g o (s tręczen ia m ałżeń s tw ) w  S tan isław o  
w ie.

_ _ _ c _  _ _ _ _ Ju ż p rzed a re sz to w an iem  S k ie radz - 
m ięd zy  P o lsk ą a W - M . G d ań sk iem  i so - k ieg o  w e  L w o w ie  w arszaw sk i u rząd  ś led -

W ład ze p o lsk ie zaś w zy w am y , b y  ze -  

teg o jak iw  ty ch  w aru n k ach zaw sze  m o ­
ż liw y ch  ew en t. d a lszy ch  n ap ad ów  ze  s tro -

d jech a ł sam o ch ó d  b ez fh c ia !y , ra2 ’,esz ,cze s i«

MARJAN BRONISŁAWSKI
--------------- nr-mnmiBiiMiirimninir ■! ■■■■—■

w an o .
S k w ie rad zk i w  a re szc ie ś led czy m  za ­

ch o w u je  s ię zu p e łn ie sp o k o jn ie - M o rd er ­
ca  p o  p rzes łu ch an iu  zo s tan ie  n a ty ch m ias t 
p rzek azan y  sęd z iem u  ś led czem u , a sp ra ­
w a jeg o o d b ęd z ie s ię w  try b ie p rzy śp ie ­
szo n y m .

(C iąg d a lszy n a s tr . 3 )

R O Z W IĄ Z A N IE  R A D Y  P O M O R S K IE J  
IZ B Y  R O L N IC Z E J

W arszaw a- Jak  d o n o si P o lsk a A jen c ­
ja A g ra rn a , w  zw iązk u z p rzy łączen iem  
d o w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o p o w ia tó w  
z w o jew ó d z tw a  p o zn ań sk ieg o  i w arszaw ­
sk ieg o , n as tąp i ro zw iązan ie - R ad y P o  
m o rsk ie j Izb y R o ln icze j p rzez p . m in i­
s tra R o ln ic tw a i R efo rm R o ln y ch . 
Z o stan ie m ian o w an y k o m isa rz , k tó ry  
p rzep ro w ad z i w y b o ry d o n o w e j rad y .  
P ew n e czy n ik i sp rzec iw ia ją s ię ro zw ią ­
zan iu rad y , w y ch o d ząc z za ło żen ia , że  
rad a m o że k o o p to w ać d o d a tk o w y ch

.  M a« £ i » a ”  ■ ! cz ło n k ó w z te ren ó w p rzy łączo n y ch ,
studentów Politechniki Warszawsklljl ln e k o ła p o d k reś la ją  n a to m ias t, że p rzy  

'm ian o w an iu  k o m isa rza , w in ien  b y ć w zię -
C elem  p rzy s to so w an iu  s ta tu tu  i reg u -1  S tu d en tó w  P o litechn ik i, n ie m o że b y ć ty p o d u w ag ę m ie jsco w y czy n n ik sp o -  

lam in u  d o n o w eg o  ro zp o rządzen ia M in i- s tu d en t w y zn an ia  m o jźeszo w eg o . W  raz ie łe czn y . —  
s te rstw a O św ia ty , za rząd y B ra tn ich P o - J w ątp liw o śc i w  ty m  w zg lęd z ie k an d y d at 
m o cy w y ższych u cze ln i w arszaw sk ich n a cz ło nk a w in ien u d o w o dn ić , że w  ro -

Paragraf aryjski w Bratniej Pomocy

zw o łu ją n ad zw y cza jn e w aln e zeb ran ie  
sw y ch cz ło n k ó w .

O n eg d a j o d b y ło s ię tak ie zeb ran ie

P o  b u rz liw e j d y sk us ji u ch w a lon o  n a ­
s tęp n ie , że  cz ło n k o m B ra tn ie j P o m o cy

d z in ie  jeg o  d o  trzec ieg o  p o k o len ia w stecz  
n ie b y ło o só b w y zn an ia m o jźeszo w eg o .

P o za ty m  p rzy ję to w n io sek , zab ra ­
n ia jący  p o d  ry g o rem  w y d a len ia z T o w a ­
rzy s tw a u trzy m y w an ia jak ich k o lw iek  
s to su n k ó w  z  ży d am i.

Nie zaznają
W zimie głodu 

f bezrobotni, p i 
fefn każdy złoży ofiarę 

na Pomoc Zimowa.

Szmer ó w  Sny
P PawieSt sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

—  N iech p an ie tak że s iada ją — zw ró -
c ił s ię d o m a< k i S te fan a i H an eczk i. —  
M u sim y czek ać . N ic zn am  teg o p ro k u ­
ra to ra , a ile za ło ży łb y m s ię . że to cz ło ­
w iek m ło d y i p ie rw szy raz n a tak icm  
s tan o w isk u . G d y b y m iał w ięce j d o ­
św iad czen ia , —  n ie  k aza ły  b y  n am  czek ać .

U p łyn ą ł jed en k w ad ran s i d ru g i, a  
p ro k u ra to r c iąg le s ied z ia ł w b iu rze i 
n ie sp ie szy ł s ię z w ezw an iem p rzy b y ­
ły ch . P rzez ten czas k ilk a o só b w ch o ­
d z iło i w y ch o d z iło z p ro k u ra to rsk ieg o  
p rzy b y tk u , aż w reszc ie S o g a-n . zn iec ier­
p liw io n y czek an iem , n ie czek ając n a  
w ezw an ie , w sta ł z k rzes ła i p o m ija jąc  
w o źn eg o , k tó ry ch c ia ł g o za trzy m ać , 
o tw o rzy ł d rzw i b iu ra i w szed ł d o p o ­
k o ju .

P ro k u ra to r p o d n ió s ł g ło w ę o d p ap ie ­
ró w  i sp y ta ł o stro :

—  K to p an u p o zw o lił w ch od z ić tu  
b ez p y tan ia?

—  P an p ro k u ra to r sam p o w ied zia ł,  
że m am y czek ać p ó ł g o d z in y .
sem  u p 'y n ęlo  ju ż b lisk o d w a razy ty le ,  
a m y je szcze czek am y . S ąd z iłem , że  
p in zap o m n ia ł a lib o o n as a lb o o te rn  
co p an sam  p o w ied z ia ł. Je s tem  w ięc i 
p ro szę  o  ch w ilę ro zm o w y .

Z w ró cił s ię d o p o czek a ln i i zaw o ła ł:
— ■ P ro szę p ań . P an p ro k u ra to r te raz  

n as p rzy jm ie .
Z an im p o k u ra to r zd z iw io n n y śm ia ­

ło śc ią p o lic jan ta o ch ło n ął, w esz ły ju ż  
o b y d w ie k o b ie ty .

—  H a —  rzek i u rzęd n ik . —  S k o ro  
p an ie ju ż tu je s te śc ie , p ro szę m ó w ić , 
co w as sp  o w ad za d o m n ie . T y lk o p ro ­
szę s tre szczać s ię , b o czas m ó j je s t b a r­
d zo o g ran iczo n y . U p zed zam , że je że li 
ch o d z i o p  izw o ilcn ie w id zen ia s ię ze S te ­
fan em L u b iczem , b a rd zo m i p rzy k ro , 
a le zg ó ry m u szę o d m ó w ić .

Z w ró cił s ię d o S ag an a i m ó w ił d a le j:
—  P an p o w ied z ia ł w o źn em u , że ro z ­

m o w a z w am i m o że s ię p rzy czy n ić d o  , je s t 
w y ja iśn ien ia ta jem n icze j zb ro d n i. Jeże li i m i.

m o w a o zab ó jstw ie W in te rsa , sp raw ia  
ta je st d ii  a n as ja sn a w  zu p e łn o śc i i n ie  
k ry  je w  so b ie żad n y ch ta jem n ic .

—  T ak p an p ro k u ra to r sąd zi —  rzek i 
S o g an sp o k o jn ie . —  Ja zaś m am  in n e  
zd an ie i p rzy p u szczam , że to , co ja i te  
p an ie tu p o w iem y , w p ły n ie n a zm ian ę  
p ań sk ieg o zd an ia .

—  Z ap ew n iam  p an a , że n ie . A le s łu ­
ch am , p ro szę m ó w ić . —  S p o jrza ł n a  ze ­
g a rek  i d o d a ł:

—  M o g ę p ań s tw u  p o św ięc ić p ię tn aśc ie  
m in u t. A n i sek u n d y w ięce j. S łu ch am .

S o g an w p ro s ty ch s ło w ach p rzed s ta ­
w ił sw ó j s to su n ek d o S te fan a i o p o w ie­
d z ia ł, że zn a ł W in te rsa i w ied z ia ł, co  
g o sp  o  w ad z iło d o N ew  Y o rk u .

P ro k u ra to r w y słu ch a ł S o g an a , sp o j­
rza ł n a zeg a rek i o zn a jm ił, że w szy stk o  
to n ic a n ic n ie o słab ia p o d e jrzen ia , ja ­
k ie p o d ło n a S te fan a .

—  R esztę d ^ p o w ie ta p an ien k a  —  o d ­
p o w ied z ia ł p o iL c ja in t, w sk azu jąc n a H a

T y m cza - i n eczk ę.
I —  T a l< ? S łu ch am y  d a le j. P ro szę m ó ­

w ić ...
O n ieśm ie lo n a d z iew czy n a o p o w ied z :a - 

ła w szy stk o co sam a w ied z ia  a . O d m a ­
lo w a ła sw e d z iecL is tw o , sp ęd zan e w  d o ­
m u H ard en  ó w , tę sk n o tę za  o jcem  i p rzy ­
ja zd W in te rsa .

—  Ja sam a p o rad z i’am  p an u W in te r-  
j so w i, żeb y o d szu k a ł p an a L u b icza , o  

k tó ry m w iem , że ch c i  a lb y m i p o m ó c .  
P an W in ters p rzy w ió z ł d la m n ie o d  
o jca  jak ie ś d ro g ie k am ien ic , k tó rych  n a ­
w et n ie w id z ia łam , a le je s tem  p ew n a , że  
w łaśn ie p ’zez te k am ien ic p rzy jac ie l 
o jca zo s ta ł zam o rd o w an y . A le S te fek ... 
ch c ia łam p o w ied z ieć , p an L u b icz ... z  
p ew n o śc ią n ie zab ił W in te rsa , b o m ieli 
razem p rzy jech ać p o m n ie n a d ru g i 
d z ień .

P ro k u ra to r u śm iech n ą ł s* 'ę iro n iczn ie .  
N o , to  co p in i m ó w i, ze  o sk a rżon y , 
n iew in n y , trzeb a p  »p rzeć d o w o d a-  
D o w io d am i d o sy ć m o cnem i i n ie -

w zru szo n e tn i 1, żeb y  m o g ły  o b a lić  te , k tó ­
re n agro m ad ziliśm y p rzeciw  L u b iczo w i.

—  P rzy jech a liśm y p ro s ić —  o d ezw a ł  
s ię zn ó w S o g an , —  żeb y p an p o zw o lił 
n am  w id z ieć s ię z ty m  b ied ak iem , k tó ­
reg o n a  j  n ie s łu szn i  e j w  św iec ie trzy m a ­
c ie w  w ięz ien iu . A le sk o ro p an p ro k u ­
ra to r k a teg o ry czn ie o d m aw ia n am  p o ­
zw o len ia , zm ien iam y ro d za j p ro śb y ...

P ro k u ra to r sp o jrza ł c iek aw ie n a m ó ­
w iąceg o .

—  T ak . N ie m o g ąc w id zieć s ię z p a ­
n em  L u b iczem  w  w ięz ien iu , —  c iąg n ą ł  
S o g an  ró w n y m , z im n y m  g b o sem  —  p ro ­
s im y o zw o ln ien ie g o z w ięz ien ia i p o ­
s taw ien ie n a w o ln e j s to p ie ...

P ro k u ra to r ro śm ia ł s ię g ło śn o .
—  C h y b a p an k p i so b ie ze m n ie —  

rzek ł śm ie jąc s ię . —  C zło w iek a , p rze ­
c iw  k tó rem u m am y  n iezb ite d o w o d y , że  
je s t m o rd ercą , w y p u śc ić n a w o ln ą s to ­
p ę !

—  T ak , p an ie p ro k u ra to rze . I m am  
n ad z ie ję , że p ro śb a  n asza zo s tan ie sp e ł­
n io n a .

—  B y ć m o że —  o d p a rł p ro k u ra to r 
iro n iczn ie . —  W  k ażd y m  raz ie ja d o  
teg o ręk i n ie p rzy ło żę . Jeże li p an p o ­
tra fi w p ły nąć n a sęd z ieg o  o k ręg o w eg o , 
żeb y g o k aza ł w y p u śc ić —  u rząd p ro ­
k u ra to rsk i zażąd a , żeb y z ło ży ł k au c ję  
w o d p o w ied n ie j w y sok o śc i, to zn aczy  
n a jm n ie j p ięćd z ies ią t ty s ięcy d o la ró w . 
B ez teg o i sęd z ia n ie b ęd z ie m ó g ł zw o l­
n ić g o z w ięz ien ia ś led czeg o .

—  A leż ten  ch ło p  ik  je st n iew in n y ! —  
zaw o ła ł S o g an . —  P rzek o n a s ię p an , że  
z ro b iliśc ie m u s tra szn ą k rzy w dę ...

—  T o s ię p o  k ażę — o d p a rł z im n o  
p ro k u ra to r. —  N araz ić sp raw a jeg o  
p rzed s taw ia s ię w  ten sp o só b , że g ro z i 
m u , je że li n ie śm ie rć n a k rześ le e lck -  
try czn em , to p rzy n a jm n ie j b ez te rm in o ­
w e w ięzien ie .

O tw o rzy ł te czk ę z ak tam i i zaczą ł 
p rzeg ląd ać  p ap ie ry , d a jąc ty m  sp o so b em  
d o z ro zu m ien ia , że u w aża p o słu ch an ie  
za sk o ń czo n e .

—  T ru d n o — rzek ł S o g an d o p an ’ 
L u b icz —  m u sim y  iść d o  sęd zieg o  i p ro  
s ić o zw o ln ien ie S te fana .

W y sz li z b iu ra p ro k u ra to ra i d o w it  
d z iaw szy s ię , k tó ry sęd z ia p ro w ad ź  
sp raw ę S te fana , u d a li s ię d o n ieg o .

P rzy ją ł ich n iezw ło czn ie . B y ł to  cz ło  
w iek  w  p o d eszły m  w iek u , o  n iezm ie rn i 
sy m p a ty czn y m i m iły m  w y razie in te ! 
g en tne j tw a rzy , g rzeczn y i u p rze jm y ।

w  p rzeciw ień s tw ie d o  d u m n eg o  ł o p ry ­
sk liw eg o p ro k u ra to ra ..

W y słu ch aw szy  S o g an a , H an eczk i i p a ­
n i L u b icz , zam y ślił s ię g łęb o k o i p o  
ch w ili rzek ł łag o d n ie :

—  O g ro m n ie m i p rzy k ro , że  n ie  m o g ę  
u ła tw ić  p ań s tw u  w id zen ia  s ię  z  o sk a rżo ­
n y m , a le te rzeczy w  zu p e łn o śc i za leżą  
o d p ro k u ra to ra . D am  p an u jed nak je ­
d n ą rad ę : n iech s ię p an p o sta ra  o  d o ­
b reg o  ad w o k a ta i ten  n iech d ro g ą u rzę ­
d o w ą w n iesie p o d an ie o w y p u szczen ie  
L u b icza n a w o ln ą s to p ę , n a tu ra ln ie za  
k au c ją . W ed łu g u staw y k au c ja w  ta ­
k ich  w y p ad k ach  n ie  m o że  b y ć  n iższa  o d  
p ięćd z ies ięc iu  ty s ięcy i ch o ćb y m  o so b i­
śc ie ch c ia ł, —  n ie m ó g łb y m  za rządz ić  
zw o ln ien ia b ez z ło żen ia tak ie j su m y .

—  D zięk u ję p an u sęd z iem u . C zy m o ­
żem y  d o w ied z ieć s ię , k ied y  o d b ęd z ie s ię  
ro zp raw a?

—  W  n a jb liż sze j k ad en c ji sąd o w e j, to  
zn aczy  za trzy  m ies iące . T eraz w łaśn ie  
zak o ń czy ła s ię k ad enc ja .

—  I ten ch ło p ak m u sia łb y c ie rp ieć  
n iew in n ie je sizcze trzy m iesiące ! —  za ­
w o ła ł S o g an . —  W  tak im  raz ie m u sim y  
p o starać s ię 1 0 ad w o k a ta i k au c ję .

P o w y jśc iu o d sęd z ieg o S o g an szed ł 
zam yślo ny , n ie o d zy w a jąc s ię d o to w a ­
rzy szek . D o p ie ro p o k ilk u m inu tach  
o d ezw a ł s ię s tan o w czo :

—  A d w o k a ta  d o stan iem y  d z iś je szcze . 
M am k ilkase t d o la ró w w  b an k u i to  
w y sta rczy n a p o czą tek . G o rzej z k au ­
c ją , b o p ięćd z ie s ią t ty s ięcy —  to  su m a , 
o jak ie j w  ży c iu n ie m arzy łem  n aw e t.  
A le sp .ó b u ję i o to  s ię p o sta rać . T y lk o  
n iech p an ie n ie m artw ią s ię i n ie p ła ­
czą —  d o d a ł w id ząc , że H an eczk a sk ry ­
c ie o ta rła łzy z o czu , a p an i L u b icz  
p o d n o siła ch u s teczk ę d o tw a rzy .

M atk a S te fan ia ch w y c iła g o  za ręk ę . ,
—  P an ie S o g an —  rzek ła w zru szon a  

—  czcm że p o tra fię o d w d z ięczy ć s ię p a ­
n u za ty le d o b ro c i? ... D o śm ie rc i n ie  
/.ap o m n ę ... i 1

P o lic jan t o b ru szy ł s ię . 1
—  T y lk o b ez p o d z ięk o w ań —  rzek ł  

o stro . —  W ięc  p m i ch c ia ła , żeb y m  o p u ­
śc ił w  n ie szczęśc iu teg o ch ło p ak a , k tó ­
reg o zn am  o d d z ieck a? T o ć o n n ie m a  
p rzy jac ió ł, n iem a n ik o g o , k to b y  u ją ł s ię  
za n im ... Z resz tą co tu g ad ać ... Jed zie -  
m y  d o N ew  Y o rk u i an g ażu jem y  d o b re ­
g o ad w o k a ta . T y lk o w p ie rw m u sim y  
ra jść g d z ie n a o b iad , b o g ło d n y , je s tem  
jak  ch a rt. ( ’ ' ' ' \ ’ । , . , । .
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Żyd zarabia 60 tys. zł. mieś, 
na szlamowaniu jelit

N ik t n ie d a łb y  w iary  te m u , ż e w  o b e ­
c n y c h tru d n y c h  c z a sac h są w  P o lsc e lu ­
d z ie  k tó rz y  m im o , ż e  m a ją  p łó tn o  w  k ie ­
sz en i s ta ją  s ię m u ltim ilio n era m i w  te m ­
p ie e k sp re so w y m - S z c z ęś liw c a m i ty m i są  
ż y d o w sc y h a n d la rz e je lit- W e ź m y p ie r­
w sz y le p sz y p rz y k ła d - W  W a rsz aw ie  
p rz y  u lic y  S ie ra k o w sk ie g o  2 m ie sz k a p e ­
w ie n ż y d m a ją c y w y łą cz n e p ra w o sz la ­
m o w a n ia tj. o c z y sz c z an ia je lit n a te re n ie  
rz e ź n i m iejsk ie j z a c o p o b ie ra 1 ,2 0 z ł 
o d k o m p l. N ie w ta je m n ic z o n y m o d ra z u  
p o w ie m y , ż e  tz w . „ k o m p le t 1 1 sk ła d a s ię z  
c a 4 0  m . k isz k i w ian k o w e j, 1 0 m . k isz k i 
ś ro d k o w e j, 1 k ą tn ic y , 1 p ę c h erz a  i b ło n y . 
T a k a je s t w y d a jn o ść z je d n e j sz tu k i  
b y d ła ro g a te g o i c e n a z a k u p u k o m p le tu  
je lit w o ło w y c h  w y n o s i o k o ło  2 ,4 0  z ł p o d ­
c z a s g d y  w  sp rz e d a ż y  w  h u rc ie d o s ięg a  
o n a  z ł 6 ,8 0 .

Ż y d  m o n o p o lis ta s ta ł s ię  w ię c  d la  rz e -  
ź n ik ó w  p o lsk ic h  je d y n y m  ź ró d łem  z a k u ­
p u je lit o c z y sz c zo n y c h .- P ro w a d z i o n  
h u rto w n ię w  W a rsz a w ie o ra z sz lam a rn ię  
w  K a to w ic ac h i w e d łu g p o g ło se k ta k ż e  
w  P o z n a n iu , Z a ro b k i je g o p o d a n e w  U -  
rz ę d z ie S k a rb o w y m  w y n o sz ą 6 0 .0 0 0 z ł 
m ie s ię c z n ie .

H a n d e l je lit w  P o lsc e je s t w  z u p e łn o ś ­
c i w  rę k a ch  h u rto w n ik ó w  ż y d o w sk ic h .

O d b io rc a m i są w y łąc z n ie c h rz e śc ija ­
n ie a d o s taw c o m i w y łą cz n ie ż y d o w sc y  
h u rto w n ic y .

O sta tn io  n a s tą p ił je d n ak z w ro t n a  
le p sz e . D o  h a n d lu  te g o  w z ią ł s ię p e w ie n

P o lak z W a rsz a w y , k tó ry  sp rz ed a je b e ­
c z k ę je lit w iep rz o w y c h z a 6 5 z ło ty c h . 
H u rto w n ik te n m ó g łb y o b n iż y ć c e n ę je ­
sz c z e  d a le j, g d y b y śm y  ty lk o  m ieli w ła sn y  
to w a r.

Krwawy dramat 
w stajni

K R O T O S Z Y N - W  S ło m n ic a ch  w  p o w . 
k ro to szy ń sk im  w y c h o w an e k ro ln ik a S ta ­
n is ła w a K e ik a 2 1 -le tn i M a rc e li Ja n k ó w -  j 
sk i, z a strze lił 1 8 -le tn ią S te fa n ię N a m y -  
ś la k ó w n ę . P o d o k o n an iu  z a b ó jstw a Ja n ­
k o w sk i s trz a łe m  w  g ło w ę p o z b a w ił s ię  
ż y c ia .

K rw a w a tra g e d ia w y d arz y ła s ię n o c ą  
w  s ta jn i, g d z ie ra n o z n a lez io n o z w ło k i 
Ja n k o w sk ie g o i N a m y ślak ó w n y , W  p o  
b liż u z b ro c z o n y c h k rw ią tru p ó w le ż a ł 
re w o lw e r.

W ła d z e ś le d c z e w szc z ę ły z m ie jsc a  
d o c h o d z e n ia w  c e lu u s ta le n ia p rz y c z y n  
k rw a w e g o d ra m a tu . Ja k u s ta lo n o , Ja n ­
k o w sk i z a m ie rz a ł p o ś lu b ić N a m y śla k ó w  
n ę . le c z sp rz e c iw ia li s ię te m u  s ta n o w c zo  
je j ro d z ice . M ło d z i lu d z ie o d m o w ę tę  
w z ię li so b ie  b a rd z o  d o  se rc a i p o s ta n o w i­
li w sp ó ln ie z a k o ń c z y ć  ż y c ie ,

—  C ’ — -W

D O P IS Y W A N IE  O D S E T E K
; d o

K S IĄ Ż E C Z E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y C H

P K O
P o s ia d ac z e  k s ią że c ze k  o sz cz ę d n o śc io w y c h  P K O  

i p ro sz e n i są o z ło że n ie ic h  w  u rzę d ac h  p o c z to w y c h  
p i K a sac h  P K O  c e lem  d o p isa n ia o d se te k  z a  ro k  1 9 3 7  

w  n a s tę p u jąc y c h  te rm in a c h :
•

i o d  d n . 1 d o 1 5  lu te g o

k s ią ż e c zk i o d  N r 1 d o  N r 5 0 0 .0 0 0 z lite rą C

o d  d n . 1 6  d o  2 8  lu te g o
k s ią że c zk i o d  N r 5 0 0 .0 0 0 w z w y ż z lite rą  C  
o ra z  k s ią że c zk i z lite rą  H

o d  d n . 1 d o 1 5  m a rca
k s ią że c zk i o d  N r 1 d o  N r 4 0 0 .0 0 0 z lite rą  D * 
o ra z k s ią ż ec z k i z lite rą  J

o d  d n . 1 6 d o  3 1 m a rca
k s ią ż e cz k i o d  N r 4 0 0 .0 0 0 w z w y ż z lite rą D  
o ra z k s ią ż e c zk i z lite rą  K

o d  d n . 1 d o  1 5 k w ie tn ia k s ią że c zk i z lite rą  L

„ „ 1 6 „ 3 0  „  k s ią ż e c zk i z lite rą  F  i N

K sią że c z k i p rz y jm u ją  z a  p o k w ito w an ie m  C e n tra la  
i O d d z ia ły  P K O  o ra z w sz y stk ie u rz ę d y p o c z to w e .

Z w ro t k s ią ż e c zk i n a s tąp i w m ie jsc u z ło ż e n ia  

rn a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  7 -m iu  d n i.

O d se tk i d o p isu je s ię d o  k a p ita łu  n a  ra c h u n k a c h  
o sz c zę d n o śc io w y c h z d n ie m  3 1 -g o  g ru d n ia i o p ro ­
c e n to w u je o d  d n ia  1 -g o  s ty cz n ia n a s tę p n eg o ro k u ,  
łą c zn ie  z  k a p ita łe m ,n iez a leż n ie  o d  te rm in u  w p isa n ia  

ic h  d o  k s ią że c zk i o sz cz ę d n o śc io w ej.

Trup na torze kol. 
pod Toruniem

O n e g d a j w iec z o re m  n a to rz e k o le jo ­
w y m  T o ru ń  - S ta w k i o b o k  p rz e jaz d u  k o ­
le jo w e g o z n a le z io n o z w ło k i m ę żc z y z n y  
la t o k , 3 0 . W e z w a n y le k a rz k o le jo w y  
s tw ie rd z ił z g o n z p o w o d u p ę k n ię c ia  
c z a sz k i- Ś m ie rć n a s tą p iła n a jp raw d o p o ­
d o b n ie j o d u d e rz e n ia p o c ią g u p rz y  
w sk a k iw a n iu d o b ę d ą ce g o w  b ie g u p o ­
c iąg u , W  u b ra n iu  d e n a ta  z n a lez io n o  trz y  
k w ity n a n a z w isk o :  
z a b e z p ie c z o n o d o  
są d o w y c h .

Ja n M y c ia . Z w ło k i 
d y sp o z y c ji w ła d z

Uniknął cudem 

śmierci
T u c h o la . N a sz o s ie p o d T u c h o lą ja -  

d ą c y  ro w e rem  d o  W . M ę d ro m ie rz a lis to ­
n o sz A lo izy W ila n d , w io z ą c p o c z tę ,  
n a je c h a n y  z o s ta ł p rz e z sa m o c h ó d c ię ż a ­
ro w y F ry tza H e n tsc h la z S ę p ó ln a .

Z a u w a ży w sz y w  o ta tn ie j c h w ili g ro ­
ż ą c e n ie sz cz ę śc ie , z d o ła ł w sk o c z y ć n a  
c h ło d n ię , u n ik a ją c w  te n sp o só b o k a le ­
c z e n ia , a  m o ż e i n a w e t śm ie rc i.

Z n isz c ze n iu u le g ł ro w e r i la m p a sa ­
m o c h o d o w a .

Niezwykła śmierć 

rolnika
K Ę P N O . R o ln ik D u sz y ń sk i z M ą k o -  

sz y c o k o ło g o d z in y 1 4 ,0 0 p o s iln y c h  b ó ­
la ch g ło w y n a g le z m a rł- Z im n e z u p e łn ie  
z w ło k i p rz e n ie s io n o d o n ie o p a lo n e g o  p o ­
k o ju .

T y m c z a se m  o k o ło  g o d z in y 1 7 ,0 0 d o ­
m o w n icy z a u w a ż y li n a c ie le rz e k o m e g o  
n ie b o szc z y k a  o b fite  k ro p le p o tu , a  c z ło n ­
k i o d z y sk a ły d a w n ą te m p e ra tu rę . Z a ­
w e z w a n o  te le fo n icz n ie le k a rz a , n ie s te ty  
n ie z a s ta n o g o  a n ik o m u  n ie p rz y sz ło n a  
m y śl, b y w e z w ać in n e g o le k arz a . I ta k  
p o z o s ta w io n o  p o z o rn ie  z m a rłe g o  n a  łe sc e  
lo su . S tan p o d n ie s io n e j te m p e ra tu ry  
trw a ł d o  g o d z in y  2 3 ,0 0 , n a s tę p n ie  c z ło n k i 
z n ó w  z a c z ę ły  s ty g n ąć  i ty m  ra z em  z a sty ­
g ły  ju ż  n a  w ie k i.

Ujęcie „upiora Warszawy“Morderstwoza5zł(JIVVlV ••U|/1V1U TT 1110<414 TY ¥ K R A K Ó W - S traż n ik  m ie jsk i w  K rz e -
•J • > ** [ sz o w ic a c h z a u w aż y ł p e w n eg o d n ia w ó z

M o rd erc a  sz o fe ra W ła d y s ła w a  S z le n - ; k ie ro w a ł śp - S z le n d a k , n a k u rs d o G ru - 1 d w u k o n n y , w jeż d ż a ją cy  d o m ias ta b e z  
d a k a , k tó re g o tru p a z n a le z io n o w  le s ie  i-d z ią d z a , a  k ie d y  z n a leź li s ię p o d  B ro d n i-1  w o ź n ic y .
. . T . w. n A L. Z H V . * H . n. 4- n _I V — « « . 4 n L. . » a  Ł. . . r . 1 w .ww  M ło c in a c h p o d W a rsz a w ą , u ję ty z o ­
s ta ł p rz e z p o lic ję lw o w sk ą . M o rd e rc a  
p rz y b y ł d o L w o w a p ra w d o p o d o b n ie w  
p o n ie d z ia łek i w y n a ją ł m ie sz k a n ie p rz y -  
u licy  B ra je ro w sk ie j,

D o  w y k ry c ia  m o rd e rcy  p rz y c z y n ił s ię  
w ła śc ic ie l sk ła d u z ra d io a p a ra ta m i, u  
k tó re g o  n a b y ł o n o d b io rn ik - Z a w ia d o m ić  
n a p o lic ja u d a ła s ię p o d w sk a za n y m  a -  
d re se m , je d n ak m o rd e rc a n a z w isk ie m  
W ła d y s ław  S k w ie ra d z k i z d o ła ł ju ż o p u ­
śc ić m ie sz k a n ie . N a ś lad je g o  n a tra f io n o p rz y je c h a ł d o  L w o w a  
w  h o te lu  „ P o lo n ia 1 1 , sk ą d  je d n a k  ró w n ie ż  1 Z e z ło ż o n y ch  d o d a tk o w o  z e zn a ń  
p rz e d p rz y b y c ie m  p o lic ji u c iek ł, F  
s ta w ił ta m  sw o je b u c ik i. G d y  s ię p o  
z g ło s ił z o s ta ł a re sz to w a n y .

S k w ie ra d z k i. k tó ry je s t sy n e m  k o n - 6 m ies ię cz n e g o  w ię z ie n ia i w  g ru d n iu  u b . sz c za ł, ż e w y k ry to jeg o m o rd ers tw o i 
d u k to ra , u ro d z ił s ię w  ro k u 1 9 1 4  n a w si ro k u z s ta ł z w o ln io n y , 
p o d K o śc ie rz y n ą . O sta tn io z a m ie sz k iw a ł . 
w  G d y n i. B y ł o n ju ż  k a ra n y  z a k ra d z ie ż  
m o to c y k la . W  B y d g o szc z y a re sz to w a n o  
ró w n ie ż je g o b ra ta .

A re sz to w a n y p rz y z n a ł s ię , ż e je s t 
m o rd e rc ą  sz o fe ra S z le n d a k a . W  to k u  z e - ! 
z n a ń  o p isa ł, w  ja k i sp o só b  d o k o n a ł m o r-  j 1 4 ,1 5  ru sz y ła  z e s to k u  m ied z ia n eg o  t z w . 
d e rs tw a .  ' ż leb e m  b u re g o , n ie b y w a ły c h i

S k w ie ra d z k i w y n a ją ł ta k só w k ę , k tó rą ' la w in a , k tó ra  sp a d ła  z ta k ą s iłą

c ą w y siad ł z  a u ta , b y  c h w ilę p rz e jść  s ię N a w o z ie le ź a ) n i to m n ż
W p e w n y m m o m e n ą e z a in te re so w a ł z n a z rO i , ia ta n c z asz k  
sz o fe ra ja k im ś sz c ze g ó łem  w o z u , a  k ie d y
te n sc h y lił s ię , s trze lił d o n ie g o z ty łu . B y ł to n ie ja k i C iu p k a , k tó ry z o s ta ł  
Z w ło k i z a b ra ł d o a u ta i u d a ł s ię w  p o - n a p a d n ię ty i śm ie rte ln ie p o ra n io n y ż e -  
w ro tn ą d ro g ę d o W a rsz a w y . K o ło M ło - la z n ą sz ta b ą .
c in w y sia d ł, z a k o p a ł z w ło k i, a u b ra n ie  
p o rz u c ił w W a rsza w ie , p rz e je ż d ż a ją c  I 
p rz e z je d n ą z u lic . Je ź d z ił n a s tęp n ie d o  
L u b lin a d w u k ro tn ie , p o c z y m 1 

ż e p o lic ja je s t n a je g o tro p ie , p o c ią g iem .

B a n d y ta z ra b o w ał m u 5 z ł.
P o lic ja n ie n a tra fiła n a ś la d m o rd e r-  

p n ie a o  ।  C y w  ty d z ie ń p o n a p a d z ie w  a re sz c ie  
w io z ą c ,  j k rz e z o w ic k im p o w ie s ił s ię 1 8 -le tn i sy n  

g ie m  < w o ź n e g o są d u g ro d z k ie g o . K a z im ie rz  
, | G ie łd e k . z a trz y m a n y  c e le m  o d b y c ia k a ry

।  - . , , . . . .° V  z a k ra d z ie ż . Ja k s ię o b e cn ie o k a z a ło
P o z o - z u ie s ,ę , z e m o rd e rc a b y ł ju z d w u k o rt-1  G ie ld e k z a m o rd o w a ł C iu k ę  
j o  n ie  i n ie k a ra n y  z a k ra d z ie ż m o to c y k li, o s ta -1

tn io w  G d a ń sk u , g d z ie o d s ie d z ia ł k a rę Z b ro d n ia rz p o a re sz to w a n iu p rz y p u -

d la te g o  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o .

Lawina spadła na Morskie Oko
Z A K O P A N E . W  ś ro d ę o k o ło g o d z in y sk ie O k o , ź e z a łam a ła p o w ło k ę lo d o w ą  

__ ,1____ J ' „ . n a o k o ło 1 3 c z ę śc i je j p o w ie rz c h n i, ro z -  
! ż leb e m  b u re g o , n ie b y w a ły c h ro z m iaró w  trz ask u ją c w  d ro b n e d rz a z g i z n a jd u ją c ą  

i n a M o r-

■ 
O

Oryginalny sposób wypisywania recept.
A b y p a c je n t re c e p ty n ie z g u b ił, le k a rze  w  A fry c e s to su ją  

n a p ie rs ia ch p a c je n tó w -n ia re c e p t

z w y c z a j w y p isy w a ­

s ię u b rz e g ó w  łó d ź , W  m o m e n c ie o d e r­
w a n ia s ię la w in y z a ję ty ch b y ło n a d  
b rz e g ie m  M o rsk ie g o  O k a w y rą b a n iem  lo ­
d u d w u lu d z i, z k tó ry c h je d n e g o la w in a  
z a n io s ła  a ż  n a  d ru g ą  s tro n ę je z io ra , sk ą d  
p o w ró c ił c a ły 2 -g o n a to m ia st, n ie ja k ie ­
g o B a c h le d ę z Z a k o p a n e g o d o te j p o ry  
n ie o d n a le z io n o i z a c h o d z i o b a w a , ź e le ­
ż y  o n  p o d  z w a ła m i śn ie g u . S iłą  p ę d u  p o ­
ru sz o n e m a sy p o w ie trz a p o w y g n ia ta ły  

w  sc h ro n isk u n a d M o rsk im  O k ie m  w ie l­
k ą ilo ść  sz y b , p o w o d u ją c z n a c zn e s tra ty . 

। Z a w ia d o m io n e b e z p o śre d n io p o k a ta  
-s tro f ie T a trz a ń sk ie O c h o tn ic ze P o g o to -  
i w ie R a tu n k o w e w y ru sz y ło n a ty c h m ia s t 

d o M o rsk ieg o O k a . c e le m  p o sz u k iw an ia
' z a g in io n e g o B a c h led y .

...... ------ ---------------------------

A M A T O R Z Y S Ł O D Y C Z Y  
Z R A B O W A L I M IÓ D  Z 1 3  U L I. 

T O R U Ń . W  M ira k o w ie p o w  to ru ń sk i  
n ie z n a n i sp ra w c y  sk ra d li m ió d  z 1 3 u li z  
p a s iek i n a leż ą ce j d o F ra n c iszk a Z a b o r­
sk ie g o .
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Nowa seria milionerów
P isa liśm y ju ż p o k ro tce  o w y n iku lo ­

so w an ia m ilio n a , k tó ry p ad ł n a n um er  
1 7 2 7 0 w  o statn im  d n iu c iąg n ien ia czw ar­
te j k lasy cz te rd z iestej lo te rii k laso w ej-  
D zisia j d o rzu cam y je szcze g arść szcze ­
g ó łów  i p o d o b izn y  szczęśliw y ch g raczy .

P- Stefan Kondys d o szed ł d o fo rtu n y w  
d o ść n iezw y k ły sp o só b . O to jak o p o w ia­
d a  o n  o ty m  szczęśliw y m  w y d arzen iu :

B ra łem u d z ia ł w zaw o d ach lek k o a ­
tle ty czn y ch , k tó re o d czasu d o czasu u -  
rząd za ł O d d zia ł Z w iązk u R ezerw istó w  
w  R ab ce . W  b ieg u n a 5 k m . zn a laz łem  
s ię p ie rw szy u m ety w  d o b ry m  czasie i 
w  d o b re j fo rm ie , co tak u c ieszy ło w ie l­
k ieg o en tuz jastę w y ch o w an ia fizy czn eg o  
i sp o rtó w  w  o g ó le , p . A n d rasza , w łaśc i­
c ie la k o lek tu ry , iż z w łasn e j in ic ja ty w y  
o fia row ał m i n ag ro d ę  w  w y so k o śc i 4 0  z ł. 
W stąp iło w e m n ie jak ieś n a tch n ien ie , że  
te p ien iąd ze p rzy n io są m i szczęśc ie , p o ­
p ro siłem  w ięc p an a A n d rasza o ćw iartk ę  
lo su d o czw arte j k lasy i zap łac iłem  za  
n ią w y g ran ą n ag ro d ą. P rzeczu c ie n ie o - 
m y liło  m n ie , g d y ż  rzeczyw iśc ie  n a  n ab y ty

79 ludowców w jednym dniu 

przed Sądem
R Z E S Z Ó W . W  d n iu  2 5 b m . w  sąd z ie  

o k ręg o w y m  w  R zeszo w ie p rzed sęd z ią  p . 
G arn o w sk im  o d b y ło  s ię 7 9 ro zp raw  k ar­
n o - ad m in is tracy jn y ch , k tó re są w y n i­
k iem  k ar ad m in is tracy jn y ch , n a ło żo n ych  
p rzez s ta ro stw o rzeszo w sk ie n a ch ło p ó w  
p o w , rzeszo w sk ieg o  za ró żn e p rzek ro cze ­
n ia w  czasie s trajk u ch ło p sk ieg o . O sk ar­
żen i w y ro k ó w  n ie p rzy jęli, o d w o łu jąc  
s ię d o  sąd u  o k ręg o w eg o  w R zeszo w ie , S ąd  
o k ręg o w y p o w y słu ch an iu sp raw y , u n ie ­
w in n ił w szy stk ich z w y ją tk iem  5 -c iu o -  
i._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ' ’ . ' ’ / '
w zg l. o b n iży ł. B ro n ił w szy stk ich o sk ar­

w in n ił w szy stk ich z w y ją tk iem  ó -c iu o - ą n ieślu b n ą có rk ę , 3 3 - 
sk arżo n y ch , k tó ry m  sąd  k arę za tw ierd z ił N o w Q C • g Q ro r

Złóż ofiarę na F.O.N.

N O W Y  P O L S K I O K R Ę T  P O D W O D N Y  IM . M A R S Z A Ł K A JÓ Z E F A  P IŁ S U D S K IE G O  ,,O R Z E Ł “ .
M o m en t sp u szczen ia n a w o d ę w  d o k ach h o len d ersk ich w e Y liss in g en .n o w eg o p o lsk ieg o o k rę tu p o d w od n ego im . 

M arsza łk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o „O rzeł" , zb u d o w an eg o k o sz tem  8 .2 0 0 .0 0 0 z ł (b ez u zb ro jen ia ) ze sk ład ek ca łeg o sp o łe ­
czeń stw a p o lsk ieg o , o raz A rm ii i M ary n ark i w n o szo n y ch  n a 1 u n d u sz O b ro n y M o rsk ie j i „Ł ó d ź p o d w o d n ą im . M ar 

szatk a Jó zefa P iłsu dsk ieg o " .

Tadeusza Robaka (Chabówka), Szcze- 
pana Trzopa Chabówka), Piotra Brożka 
(Chabówka), Władysława Czyszczoja 
Chabówka, Józefa Świecka (Rabka), oraz 

w ten sp o só b n u m er lo su p ad ła w y g ra- dwie małżonki tych ostatnich- 
n a m ilio n a z ło ty ch .

—  F ak tyczn ie w ięc o trzy m ał p an za  
sw ó j w y czy n sp o rto w y  2 0 0 .0 0 0 z ło ty ch ?

-  N ie  zu p e łn ie g d y ż k o led zy  m o i, p p ilo ść części lo só w , a w y g ran ą cz ło n k o w ie 
Jan Mrożek i Ignacy Sienkowic p ro sili d z ie lą s ię p o m ięd zy so b ą .
m n ie o d o p u szczen ie  ich d o  sp ó łk i n a cO j
s ię zg o d z iłem  o d d a jąc im  p o ło w ę sw o je j P o n iew aż w śró d ty ch lo só w  zn a laz ła  
ćw iartk i. W  ten sp o só b ja w y g ra łem  s ię ćw iar tk a n r 1 7 2 7 0 , k ażd y  z cz łon k ó w  
1 0 0 .0 0 0  z ło ty ch , resz tą zaś p o d z ielili s ię sp ó łk i o trzy m ał p o 1 0 -0 0 0 z ło ty ch  
m o i w sp ó ln icy .  | g y  u ła tw ić im  p o d z ia ł, D y rek cja P o lsk ie

—  P o siad am  liczn ą i n iezam o żn ą ro - g o M o n o p o lu L o tery jn eg o zam iast jed *  
d z inę , ch cę w ięc je j p rzed e w szy stk im  n eg o czek a n a 2 0 0 .0 0 0  z ło ty ch , w y staw i-  
zap ew n ić b y t. C o d o m n ie je s tem  z za- ła 2 0  czek ó w  n a B an k  G o sp d arstw a K ra-  
w o d u  m u rarzem , te raz jed n ak że p rag n ą ł- jo w eg o , p o 1 0 .0 0 0 z ło ty ch k ażd y .
b y m  s ię w ziąć d o h an d lu , b o czu ję, że  
p o siad am  zd o ln o ści w  ty m  k ie ru n k u . B ę- .
d ę zresz tą d a le j p ró b o w ał szczęścia w zad o w o len ie z p o d z ia łó w  lo só w  n a p ięć  
g rze n a lo te rii, b o  n o w y  p o d z ia ł lo só w  n a częśc i, g d y ż zw ięk sza to  szan se w y g ran ia  
p ięć części i zm n ie jszen ie ich ilo śc i ze zw łaszcza w o b ec zred u k o w an ia ilo ści lo -  
1 9 5 .0 0 0 n a 1 6 0 .0 0 0 , zd an iem  m o im , zw ię ­

k sza ją szan se w y g ran ia .

N a fo to g ra fii w id z im y  p p .: Franciszka' zg ło siła s ię je szcze d o zrea lizo w an ia w y
-  - ’ g ran e j.Gawrona (Rabka), Jana Opalińskiego 

(Chabówka), Józefa Pająka (Sucha), 

żo n y ch ad w o k at d r B ro n isław K o le z  
R zeszo w a, T a  m aso w a sp raw a w  R zeszo ­
w ie, a n astęp n ie w y ro k u w aln ia jący 9 0  
p ro cen t o sk arżo n y ch — zro b iły d u że  

w rażen ie -

O D N A L A Z Ł  C Ó R K Ę P O  3 3 L A T A C H  

S am b or. 7 0 - le tn i em ery t w o jsk o w y
B . K . z d aw n ej arm ii au striack ie j p rzy ­
b y ł w  o k o lice Jasła , g d z ie o d n a lazł

y .....................  - le tn ią W a-
SWU)Cl -------------- -X

le rię N „ jak o  o w o c jeg o ro m an ty czn y ch  
p rzy g ó d z o k resu , g d y jak o o fice r au ­
s triack i b ra ł u d z ia ł w ty ch s tro n ach  
w  m an ew rach . P an B - K ; , o b ecn ie b ez ­
d z ie tny w d o w iec , n iezm iern ie u c ieszy ł 
s ię o d n a lezien iem  có rk i

R ep rezen tu ją o n i sp ó łk ę k o leżeń ską  
z ło żo n ą z 2 0 fu n k c jo n ariu szó w k o le jo ­
w y ch . S p ó łk a ta n ab y w a s ta le p ew n ą

C zło n k o w ie sp ó łk i w y raz ili w ielk ie

só w  o 3 5 .0 0 0 ' 
W łaśc ic ie lk a trzec ie j ćw iartk i n ie

W

O sta tn ia w reszc ie ćw iartk a zn a laz ła  
s ię w  p o siad an iu p . Ju lii Ł u b o w ej, w ła ­
śc ic ie lk i p raco w ni i sk lep u  m asarsk ieg o  
w  R ab ce . N a n r 1 7 2 7 0 g ra ju ż o d k ilk u  
la t i c ierp liw o ść je j zo sta ła so w ic ie n a ­
g ro d zo n a .

P o czą tk ow o g d y p o w iad o m io n o ją o  
w y g ran e j p rzy ję ła to za żart: u w ierzy ła  
d o p ie ro  zap ew n ien io m  k o lek to ra .

P an i Ł u b o w a p o zo sta ła w iern a i n a ­
d a l sw em u  u lu b io n em u n u m ero w i zao p a ­
tru jąc s ię n iezw łaczn ie w  lo s d o p ie rw ­
sze j k lasy cz te rd z ieste j p ie rw sze j lo te ­

rii k lasow ej, b o  c iąg n ien ie  ro zp o czy n a  s ię  
1 7 lu teg o  b r.

W szy stk ie w y g ran e w te j lo te rii, z  
m ilio n em  n a cze le d z ie lić  s ię ju ż n ie b ę ­
d ą m ięd zy cz te rech jak d o ty ch czas , lecz  
p o m ięd zy  p ięc iu g raczy , co — jak to  
s łuszn ie p o d k reślili n o w i m ilio n erzy —  
łączn ie ze zm n ie jszen iem  ilo śc i w y p u sz-  
szczo n y ch n u m eró w ze 1 9 5 .0 0 0 n a  
1 6 0  0 0 0  o g ro m n ie  w zm o że szan se w y g ra ­
n ia .

W kilku słowach...
1 0 S T R Z A Ł Ó W  P R Z E Z O K N O
L W Ó W . W  B rzeżan ach  w  M ało p o lsce  

W scho d n ie j d o  m ieszk an ia s taru szk i s tra ­
g an ia rk i M arii M u ltan o w ej, o k o ło k tó re j 
łó żk a s ied z ia ły d w ie je j có rk i, p ad ło  w ie  
czo rem  1 0 s trza łó w , o d k tó rych z ięć B a- 
sa ra p ad ł n a m iejscu , s ta ru szk a o d n io sła  
c iężk ą ran ę w  g ło w ę, je j có rk a S tefan ia  
zran io n a zo sta ła w  b rzu ch a B asaro w a  
tra fio n a w  o b ie ręce w y b ieg ła n a u licę  
a larm u jąc p rzecho d n ió w . S p raw cy zb ie ­

g li-

Z A M IA S T  P O M A G A Ć  
Z B IE R A L I C IA S T K A .

W  so b o tę d n ia  2 2  b m - p o c iąg  o so b o w y  
jad ący ze S trzem ieszy c d o G o ło n o g a , 
n a p rze jeźd z ie  k o le jo w y m  w e w si B ab ia  
Ł aw a n a jech a ł n a sam o ch ó d c iężaro w y , 
k tó ry u leg ł ro zb ic iu . S zo fer au ta d o zn a ł 
p o tłu czeń - W  sam och o d z ie w łasn o śc i fir­
m y  T h ie le  z Ł o d zi zn a jd o w ały  s ię to w ary  
cu k iern icze .

C zęść m iejsco w ej lu d n o ści, d o w ie ­
d z iaw szy s ię o w y p ad k u , n a ty ch m iast 
p rzy b y ła n a m iejsce k a tastro fy , lecz za ­
m iast u d z ie lić p o m o cy p o szk o d o w an y m  
zab ra ła s ię d o  zb ie ran ia s ło d y czy .

K R Ó L S IĘ Z A K O C H A Ł .
R Z Y M . A g en c ja  S tefan ii za  p rasą  w ę ­

g ie rsk ą p o w tarza p o g ło sk i o ty m , jak o ­
b y k ró l a lb ań sk i zam ierza ł o żen ić s ię z  
h rab in ą A p p o n y , z k tó rą zap o zn a ł s ię w  
czasie sw ej p o d ró ży w e W ło szech . Z a ­
ręczy n y  m ają  o d b y ć s ię rzek o m o  w  c iąg u  
n a jb liższy ch d n i.

K T O  K U P U JE  Z A P A L N IC Z K I
Z  P R Z E M Y T U N A R A Ż A  S IĘ  

N A  K A R Ę
W  p ew n y m  w y p ad k u p o siad acz za ­

p a ln iczk i, k tó rą  m u  p o d aro w an o , n ie w ie ­
d z iał, sk ąd ta zap a ln iczk a p o ch o d z iła- 
T y m czasem s tw ie rd zo n o , że b y ła o n a  
p rzem y co n a z zag ran icy . P o w sta ło p y ­
tan ie , czy p o siad acz p rzed m io tu p o n o si 
o d p o w ied zia ln o ść o  ile n ie b y ł św iad o m y  
fak tu p rzem y tu zap a ln iczek . S p raw a o -  
p arła  s ię o  S ąd  N ajw y ższy , k tó ry  o rzek ł, 
że p o siad an ie zap aln iczk i n aw et b ez św ia  
d o m o śc i teg o , iż p o ch o d z i o n a z p rzem y ­
tu je s t k ara ln e .

W Ł A M Y W A C Z E  Z R A B O W A L I
8 0 R E W O L W E R Ó W .

K A T O W IC E . P rzy  u licy  M ły n arsk ie j 
n r 2 w  K ato w icach  w łam ali s ię p rzez  
p o d k o p z p iw n icy z ło d zie je d o m ag azy ­
n u  b ro n i i am u n ic ji R o m u ald a M ęd lew -  
sk ieg o . W łam y w acze zrab o w ali 8 0 re ­
w o lw eró w w arto śc i 6 ty s- z ło ty ch . O  
k rad z ieży te j p o licja k a to w ick a p o w ia ­
d o m iła te le fo n iczn ie p o lic ję w W arsza ­
w ie o raz u rzęd y  p o licy jn e w  ca łe j P o l­
sce . >

N ależy zazn aczy ć , że sw eg o czasu  
d o k o n an o w ó w n ieź p o d o b n e j k rad z ieży  
w  k ład z ie b ro n i R o m an a S trab uży ń sk ie - 
g o p rzy  u licy  K ró lew sk ie j 3 1 w  W arsza ­
w ie , sk ąd sk rad z io n o 2 3 rew olw ery ,

A T A K  G D A Ń S K I N A  Z S E F A  O Z N -u .

„V o rp o sten “ w d o ść n ie tak tw o n e j 
fo rm ie a tak u je g en era ła S k w arczy ńsk ie- 
g o , szefa O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o ­
w eg o , o b u rza jąc s ię n a jeg o p rzem ó w ie ­
n ie rad io w e, d la teg o , że g en era ł ten  m ó ­
w ił tam  o p lan ach  n iem ieck ie j ek sp an sji  
n a w sch ó d i p rzestrzeg a ł n aró d p o lsk i 
p rzed d w u lico w o śc ią p o lity k i n iem iec­

k ie j.

Tysiącom dzieci 
w Polsce grozi głód 

Pomyślcie o tern 
i złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotass
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Komunalna Kasa Oszczędności
p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o

WĄBRZEŹNO — RYNEK 17

Książeczki oszczędnościowe K. K. 0. do zł 2.500 — 

nie podlegają zajęciu lub egzekucji

WIELKIE PU1KOW O

Epilog krwawej bójki sąsiadów
do 15 prcc. zniżka lekarstw. Nowa taryfa ma ! 
wejść w życie jeszcze bieżącym miesiącu

O Niedozwolony handel złotem. W spra- 
n eprzestrzegania przepisów o handlu 

złotem i ograniczeń dewizowych komisja dewi­
zowa otrzymuje wc ąź informacje, które pro­
wadzą do wytaczana spraw procesowych.

Władze prokuratorskie wygotowały świeżo 
, oskarżenia przeciwko dziewiętnastu właścicie- 
; lom zakładów’ dentystycznych 
niedozwolony handel złotem, 
swej strony bronią się tym, że 
nie dla celów prywatnych lecz

W ub. piątek przed Sądem Okręgo- dził ciężko prawe oko a u lewej ręki prze wi 
wym w Toruniu przed trybunałem skła- ciął muskuły i ścięgna, tak że Heberle 
dającym się z 3 sędziów, stanęło 2 są- zaniewidzi! na to oko zupełnie i lewą rę- 
siadów. ,ką władać nie może.

Tło sprawy było następujące: W; Obrone oskarżonego prowadzi| p. ad- 
dzień św. Jana r. ub. rolmk Jan Zumie-' wokat Balcerskh 
tvicz z okazji więcowin zaprosił do siebie 
sąsiadów Heberle Jana i Zwierzyka Wla- Sąd po przeprowadzonym przewodzie i 
dyslawa, którzy dopomagali mu przy bu- przyszedł do przekonania, że Zwierzyk 
dowli- (aczkolwiek działał w obronie własnej nie

Wtoku libacji odżył długoletni spór, przekroczył granice dozwolonej obrony, I c.jentóVi 
który się toczył o granicę posiadłości dopuścił się ciężkiego aczkolwiek nieu-! Procesy toczyć się będą 
Heberlega a matki Zwierzyka. jmyślnego urazu cielesnego na bezbron-' m:ciscowościach kraju.
Rozirytowany do ostateczności Heberle nym, gdyż wydarł był Heberlemu poprze । 
udał się do swojego mieszkania po re- dnio rewolwer. Uwzględniając jednako-; Drfś prcmiera potężnego 
wolwer i do wracającego do domu Zwie- woż podniecenie wywołane użyciem alko-1 „ZDRAJCA**.
rzyka wymierzył, raniąc go wystrzałem, holu i sprzeczka o sprawy matki, Sąd wy 
który przeszedł na wylot pomiędzy 4 a mierzył Zwierzykowi stosunkowo łagod- 
5 żebrem. Na to Zwierzyk wydobył no- ną karę 10 miesięcy więzienia z zawie- 
źa i żgając na oślep w Heberlego uszko- szeniem kary na 3 lata.

i jubilerom o
— Dentyści ze 

złoto używali 
swych pa-dla

rozmaitych

filmu pt.

Grand 
f fifćeęyo 

w ie p r z o b ic ie  
w ie c z o r e k  k a r n a w a ło w y  
z k a p a m i i b a lo n ik a m i

„ZDRAJCA’* jest jednym z najciekawszych 
i najlepszych filmów jakie pokazano w tym se­
zonie.. Treścią filmu „ZDRAJCA*" jest zagad­
nienie szpiegostwa i walka przeciwszpiegowska.

Problem tajemnicy woskowej został w 
„ZDRAJCY* wszechstronnie i bogato oświetlo­
ny. Wspaniała technika zdjęć uwypukla każdą 
myśl na ekranie. Żywe tempo akcji przykuwa 
wyobraźnię widza.

Na uwagę szczególną zasługują typy akto­
rów, które są wybitnie filmowe, pozbawione

Czy zapisałeś już 
„Głos Pomorza11?
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Św. Katolic. Stańce
w ie + ió d z a c h ó d

31 styczeń P. Jana 7.23 16,14

1 luty W. Ignacego 7,22 16,15

2 w ś. Anieli 7,20 16.17

ra wąbrzeskiego zwłoki śp. J a n a  K a r p iń s k ie g o , 
lat 81 ubogiego gminnego, zamieszkałego na 
wybudowaniu pod Nielub.

Zmjarły kiedyś wiłaściciel nieruchomości, 
prowadził długoletni spór o deputat, z którego 
nie mógł korzystać, wskutek czego utrzymywa- ! cech zblazowanego amanctwa i amerykańskiej 
ny był przez Zarząd miejski.

W ostatnim czasie wzrok jego bardzo ucier­
piał, tak że trudno mu było samemu przecho­
dzić ulicami miasta.

Również umysł jego począł ulegać zamroczę 
niu, tak że prawdopodobnie w takim stanie 
zamroczenia wpadł do rowu wypełnionym wo­
dą na co 1/2 metra, z którego niemógł się wy. 
dostać i w którym utonął.

j „przystoj-ności". Gra świetnego Birgla, Baaro- 
vej i Femau*a pos:ada wszelkie cechy inteli- ! 

‘ gencji filmowej.
Zgodnie z apelem Wojskowego Instytutu 

Naukowo - Oświatowgeo przy Ministerstwie 
Spraw Wojskowych, który film „ZDRAJCA** 
zalecił do najszerszego wyświetlenia dla wojska 
jak i w myśl nawoływań prasy, nasz wielki an- 
tyszpiegowski film „ZDRAJCA** powinien być

Dokładny powód śmierci ustalą d łchodze- [ wyświet!any w każdej bodaj najmniejszej miej- 
nia policyjne. j scowości.

i „ Z D R A J C Ę " 1 p o w in ie n o b e jr z e ć k a ż d y o -

•  U m iz g i lo w e la s a  d o  o b c e j ż o n y  z a k o ń c z y -1  h y w a te l , d la k tó r e g o s p r a w y o b r o n y p a ń s tw a  
ły  s ię s r o m o tn ie . N a  ulicy Dolnej rozegrała s ię  ' p o s ia d a ją  w ie lk ą  w a g ę w ie lk ie g o  p r o b le m u * * .

strony władz zaborczych i częstych rewizyj w 
Jego domu, nie uchylał się od zbierania tajnego 
pcdatku narodowego i wysłał dwóch synów 
przez kordon do tworzących się pułków po­
morskich w Wielkopolsce. Jeden z nich 
Czesław, poruczn.k toruńskiego pułku, ginie 
w r. 1923 tragiczną śmiercią w Wiśle. Jubilat 
obecnie jeszcze, mimo podeszłego wieku, bierze 
czynny udział w życiu społecznym, jako prezes

‘ Akcji Katolickiej.
W ciągu 40 lat życia pełnego pcświęcen a 

i pracy, Jubilatowi niezmordowanie pomaga 
i towarzyszy zacna małżonka — p. Zofia z 
Czajkowskich Ziółkowska — zasłużona pra- 
cowniczka na niwie społecznej.

Za zasługi, .położone dla sprawy polskiej 
p. Franciszek Ziółkowski odznaczony został 
Krzyżem Zasługi i Medalem 3 Maja.

Sędziwemu Jubilatowi składamy najser­
deczniejsze życzenia: ad multos annos!

WĄBRZE^IO

®  Z  p o w o d u  ś w ię ta  M a tk i B o s k i G r o m n ic z ­

n e j , p r z y p a d a ją c e g o n a  ś r o d ę , n u m e r g a z e ty  n a  
c z w a r te k  w y d a m y ju ż w  w to r e k , d n ia 1 lu te , 
g o .  R e d a k c ja

•  U r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o z o k a z j i I m ie n in  
P a n a P r e z y d e n ta  I g n a c e g o M o ś c ic k ie g o , odbę­
dzie się we wtorek dnia 1 lutegj o godzinie 
9,00 w kościele parafialnym.

Przedstawicieli władz, organizacje i obywa­
telstwo uprasza się o wzięcie udziału w nabo­
żeństwie.

Miejsca dla przedstawicieli władz i organi­
zacji rezerwowane w środkowej nawie przed 
głównym ołtarzem.

Obywatelstwo proszę o wywieszenie w 
chorągwi o barwach narodowych.

(— ) S c h w a r z , b u r m is tr z

dniu

onegdaj wieczorem rozprawa osobista pomię­
dzy adoratorem obcej żony, którego miłość po­
mimo haniebnej pogody — przywiodła na tę

OGŁOSZENIE.
W celu zapewnienia wychowania i o

• Zęby.... należy czyścić codziennie, bo tył: pieki moralnej najuboższej młodzieży— —  - - - - - - - - - 7 — .w -— p ie n i l l l tU d - lU t ) i ia jU L r v z .s z .c i u iiv u z - it z . y

ulicę az z Głownęgo Dworca, a dwoma „obroń-' w,tedy pozostaną zdrowe i odporne. Zdro- j oraz zmniejszenia bezrobocia tak wśród
cami małzeństwa . i wą i pożywną kawą słodową Kneippa należy j ludności miejskiej jak i wiejskiej Pan

Niefortunny zdobywca serc p. J. pobity zo- , również codziennie pić dla zdrowia. Koniecz- Minister Snraw Wewnętrznych i Onie-
stał przez pp. R. i P. tak dotkliwie na twarzy < nic jednak codziennie, bojedna tylko filiżan- ki Społecznej zarządził:

miejskiej jak i wiejskiej Pan

i ustaoh, pragnących pocałunków, że stracił k’l- 
ka zębów i brocząc obficie krwią zmuszony był 
zrezygnować ze zdobyczy.

ka kawy — od czasu do czasu — to przecież ZACIĄG OCHOTNICZY
za mało, by odczuć można jej wybitnie korzyst- 2-letniej służby w Junackich Hufcach 

Pracy, kobiet urodzonych w latach 1918, 
1919, 1920, 1921, samotnych nie posiada 
jących pracy.

Prawo pierszeń$tvra przyjmowania do 
। się wybory sołtysów i podsołtysów w groma- s)użby w J. H. P. przysługuje członkom 

społecznych organizacyj młodzieżowych.
Zgłoszenia kierować należy do Lokal-

ny wpływ na zdrowie.

•  Z a k r a d z ie ż w z g l. p a s e r s tw o , stanęli 
przed Sądem Grodzkim w Wąbrzeźnie znani na 
tutejszym terenie z licznych wyczynów bracia 
A lfo n s  i B o le s le w  K ir s te in o w ie , oskarżeni o kra- ,, , . , , v • ., •, . dach należących do gminy Ks.ązki
'dze;ż, na,tom ast za paserstwo wykonywane łą- 1 „ , < , . . ,
cznie z tymi kradzieżami W . Z ie liń s k i oraz A J - ! W B™^aw^ach zoeLał wJbn'‘y sołtysem ogłoszenia Kierować naiezy ao i^oKar 
io n s F a lk o w s k i  P * A n d r z e j S o c h a , w Książkach sołtys p. W a -  ; Komitetu Funduszu Pracy W Wą-

Pierwszych dwóch „ckarZcnych S,d skaza! i ‘“l.7 h  Ło ł ,a t Ik a c h P- < Brzeźnie - Ratusz, do dnia 20 lutego br.
na karę więzienia bezwjlędne*, po lat 2> j' p. L e o . W A u e w d o . [ Przewodniczący:

ty*0 Zielińskiego na 6 mies ęcy więzienia oraz 50 zł RADOWISKA ' Schwarz burmistrz
grzywny, F a lk o w s k ie g o  na tyleż, jednakowoż z ! 

, . i, , . - : — Jubileusz zasłużonego ziomka. Łążyn, Izawieszeniem wykonania kary na lał 5. 5 • w »
duża wieś w pow. toruńskim, przeniknięty jest ; 

... , i- . . , . , l — Roczne walne zebranie Cechu Krawiec-
• W c z o r a js z y m e c z b o k s e r s k i pomiędzy astaln10 nastrojem, bowiem jeden z... ... ..................... , .

K S I Ą Ż K I .

— W poniedziałek dnia 24 stycznia odbyły

RUCH TOWARZYSTW.

Z a b a w a  k a r n a w a ło w a , o r g a n iz o w a n a  p r z e z  j “ _ _ _ _ ,"_ 7 _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ L I _ _

Przyjaciół Harcerstwa, wzbudza żywe za-1 tut. .COKOŁEM” a „SOKOŁEM** — Chełmża, 

---------- . — .. .1 zakończył się zwycięstwem drużyny chełmźyń- | 
sldej w stosunku 13:3. i

Punkty dla drużyny gospodarzy zdobyli w 
wadze koguciej R o s z k o w s k i W ą b r z e ź n o  —  W i­

śniewski Chełmża przez walkę nierostrzygniętą 
(najpiękniejsza walka dnia) i w wadze półśred- 
nie 2 punkty przez zwycięstwo R y b s z le g e r a  I .

Przegrana gospodarzy zupełnie zrozumiała, 
gdy się zważy, że jest to ich drugi występ publi­
czny na ringu a nadto z przeciwnikiem o zawód 
nikach od kilku lat już „otrzaskanych” z bok­
sem na różnych meczach, posiadającego w skła­
dzie nawet mistrzów Polski i Pomorza.

Niewątpliwie racjonalny i p’hxy trening jak 
dotychczas sprawi, że „tacy“ przestaną być 
groźni dla 8-ki tut. „SOKOŁA".

W  ringu sędziował p . G r a b o w s k i, sędzia de­
legowany przez P. O. Z. B.

Następny mecz „SOKÓŁ” Wąbrzeźno — 
„GOPLANIA” Inowrocław.

• 
Koło 
interesowanie w Wąbrzeźnie i okolicy. Zarząd 
KPH. z p. sędzią Żuralskim na czele dokłada 
wszelkch starań, aby zabawa była prawdziwie 
miłą i wesołą.

W przygotowaniach biorą też udział harcerki 
i panie z grona Przyjaciół, przygotowujące nie­
spodzianki dla tancerzy. Należy przypuszczać 
że wielka liczba Przyjaciół i Sympatyków ru­
chu harcerskiego, oraz ■wszystkich tych którzy 
choą spędzić kika godzin beztroskich 
łych, weźmie udział w zabawie.

i w e s o -

p o d a je  

b ę d z ie

•  N a c z e ln ik  U r z ę d u S k a r b o w e g o  
d o w ia d o m o ś c i z a in te r e s o w a n y m , ż e  
przyjmował interesantów w następujących Za­
rządach Gminnych i w następujących dniach:

D n ia  7  lu te g o  1 9 3 8 r o k u  o d  g o d z . 1 0 .0 0 d o  
1 3 ,0 0  Z a r z ą d  G m in n y  W . R a d o w isk a  s ie d z ib a  w  
M . P u łk o w ie , d n ia  1 4  lu te g o  1 9 3 8  r o k u  o d  g o d z . 
1 0 .0 0 d o 1 3 ,0 0 Z a r z ą d G m in n y D ę b o w a łą k a , 
d n ia  2 1  lu te g o  1 9 3 8  r o k u  o d  g o d z . 1 0 .0 0  d o  1 3 ,0 0  
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•  Ś m ie r ć  s ta r c a  w  r o w ie . W c z o r a j z n a le z io ­

n o  w  r o w ie  u c h o d z ą c y m  z  p o d  N ie lu b ia  d o  j e z io

dtajolelnich mieszkańców, wielce zasłu- W^0 «« w P^iedziatek dnia 31 bm.
i żony patriota i społecznik, mistrz ^We 14,00 w lokalu koleii Wl. Krajewskie-

•  L e k a r s tw a b ę d ą o b n iż o n e o 1 5 p r o c e n t 
W a r s z a w a . W  z w ią z k u z r e w iz ją ta k s y a p te -

i p . F r a n c is z e k Z ió łk o w s k i —  obchodzi w tych 
dniach jubileusz 50-lec’a pracy w swoim 
zawodzie.

Jubilat urodził ®ię 26 9. 1 8 6 8  r. w  W ie lk ic h  
R a d o w is k s c h . W  zawodzę krawieckim pracuje 
od stycznia 1888 r., a z biegiem czasu, chcąc 
stworzyć konkurencję żydowi osiadłemu we wsi 
założył sklep bławatny i doprowadził do tego, 
że Żyd po upływie kilku lat musiał zlikw do- 
wać swoje przedsiębiorstwo.

P. Franciszek Ziółkowski, gorliwy patriota 
był jednym z inicjatorów i założycieli (w roku 
1908) Towarzystwa Ludowego na Łąźyn i oko­
pcę. Jego zasługą było krzewienie i podtrzy- 
mywanie ducha narodowego Polaków w szero­
kiej okolicy Łąźyna. Miarą pracy i poświęceń a 
Jubilata były zebranie i imprezy Twa Ludowego 
w których uczestniczyło do 500 rodaków.

Z myślą o sprawie polskiej p. Ziółkowski 
organizował i f nansował zabawy ludowe oraz 

. teatr amatorski, oddając dla przeprowadzania 
prób własny dom, w kórym pomieszczenie

ul Ż w ir k i i W ig u r y . O  liczny udział uprasza 
Z a r z ą d

—  Z w ią z e k R e z e r w is tó w  K o ło -W ą b r z e ź n o  
czwartek, dnia 3 lutego br. o godzinie 20.00 

odbędzie się w Domu Pracy Społecznej W a ln e  
Z e b r a n ie Z . R . K o ło -W ą b r z e ź n o ,

UWAGA: Walne zebranie rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 20,00. 0 ile o te( porze 
przepisowa ilość członków nie będzie obecna, 
odbędzie s-ę pół godziny później następne ze­
branie bez względu na ilość obecnych.

Z a r z ą d

W

Wszyscy iS!

karskiej, przeprowadzonej przez Ministerstwo znalazła również biblioteka T. C. L.
Opieki Społecznej — spodziewana jest od 10 Tuż po wojnie światowej, mimo szykan ze

d o D w o r u W ą b r z e s k ie g o  
n a z a b a w ę K a r n a w a ło w ą  

Przyjaciół Harcerzy
w wtorek, 1 lutego
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W alne zebrania placówek.
W alne zebrania placówek Związku Pow ­

stańców i W ojaków OK. \ 111 powiatu wąbrze­
skiego ustalono według poniższego wykazu do  
którego należy się ściśle zastosować.

Zarząd Oddziału Powiatowego zastrzega 
sobie ewientualne zmiany, które zostaną podane 
do wiadomości zainteresowanej placówki.

Terminy poniższe ustala się w celu by Za­
rząd Oddziału Powiatowego mógł przybyć na

Dnia 2 lutego 1938 roku o godzinie 14,00 
placówka M ałe Pułkowo; o 16,00 placówka 
W ielkie Radowiska.

6 lutego 1938 roku o godzinie 14.00 M ałe 
Pułkowo, o 15,30 W ielkie Radowiska. 16,30 
Kurkocin, o 18,00 Lobdowo, o 19,00 Dębowałą 

ka.
Dnia 13 lutego 1938 roku o godzinie 13,30 

placówka M gowo; o 16,00 placówka Król - No- 
wawieś; o 17,00 placówka Przydwórz o 18,00

Dnia 20 lutego 1938 roku o godzinie 16,00 
placówka W ąbrzeźno.

Dnia 27 lutego 1938 roku o godzinie 14,00 
placówka W ielkołąka, o 16,00 placówka W iel­
kie Rychnowo.

Na zebranie należy przynieść wszelkie 
akta Zarządu Placówki to jest sekretarza, skar­
bnika, komendanta i referenta oświatowego.

Nakłada się obowiązek na Zarządy Placó­
wek, by na walne zebranie placówki zaprosili 
wszystkich byłych uczestnkiów Powstań Naro­
dowych, uczestników wojny światowej i wjony  
polsko - bolszewickiej jak i wysłużonych żoł­
nierzy armii Polskiej oraz sympatyków nasze­
go Związku z danej miejscowości i bliższych 
okolic, aby zachęcili tychże do wstąpienia do  
naszej organizacji.

Uporządkowanie administracji.
. W związku z ustalonym terminem zebrań  
polecamy uporządkowanie całej administracji 
placówki oraz wszelkich zaległości. Zestawieni 
uskutecznionych wpłat składek członkowskich 
tak do Zarządu Głównego jak i do Oddz ału  
Powaitow ’geo w okresie r. 1937 należy nadesłać  
do dnia 15 stycznia 1938 roku do sekretariatu 
Oddziału Powiatowego (Dom Społeczny ulica 
W olności).

„  W olność"

Za Zarząd Oddziału Powiatowego  
i(— ) Szaliński sekretarz  (— ) B. Szczuka prezes

1 lutego

w iep rzob icie
w ieczorek k arn aw ałow y
z k ap am i i b alon ik am i

PLACÓW KA ZIELEŃ.

— W niedzielę dnia 16 stycznia odbyło eię 
W alne Zebranie Placówki Zieleń, na którym  
obecny był Zarząd Oddziału Powiatowego. Po 
odczytaniu protokółu i zdaniu sprawozdań 

członków Zarządu Placówki wybrano nowy 
Zarząd w skład którego weszli.
prezes drh. Jęczkowski Jan, 
zast, prezesa drh. Dębek, 
sekretarz drh. Gogulski Stefan, 
skarbnik drh. Gogulski.

Po omówieniu szeregu spraw organizacyj­
nych zakończył zebranie nowowybrany prezes 

hasłem W olność.

PLACÓW KA ELGISZEWO.

W niedzielę dnia 23 stycznia br. odbyło się 
w świetlicy szkolnej w Elgiszewie walne ze­

branie Placówki. Na marszałka zebrania wy­
brano sekretarza zarządu powiatowego drh. 
Szalińskiego, który dziękując zebranym za wy­
bór składa życzenia Nowego Roku oraz po­
myślnych obrad zebrania, poczym wygłosił ob­
szerny referat o znaczeniu naszej organizacji 
jako armii rezerwowej w której winni się sku­
piać wszyscy byli wojskowi i uczestnicy walk 
o Niepodległość Ojczyzny. by podnieść 
potęgę i siłę obronną kraju. Następnie przystą­

piono do wyboru nowego zarządu placówki.

Prezesem wybrano jednogłośnie drh. Szcze- 
panowskiego, sekretarza drh. Bucholza Felik­
sa, skarbnika drh. Kociórskiego Anastazego, 
komendanta drh. Gazdę Alojzego. Po wyborze 
Zarządu w dłuższym przemówieniu wspomniał 
kom. Oddz. Powiatowego drh. W asilewski o uro 
czystościach które obchodzimy obecnie w zwią­
zku z 75 rocznicą Powstania Styczniowego, w  
którem nasi ojcowie stanęli do walki z ciemię­
zcą. W inniśmy się skupiać w naszej organiza­
cji powstańczej jako armii rezerwowej będąc 
przygotowani na wszelakie zakusy wroga tak 

wewnętrznego jak zewnętrznego. Kończąc swo­
je przemówienie życzy placówce rozwoju a no­
wo wybranemu zarządowi pomyślnej pracy.

Na zakończenie zebrania odśpiewano ..Ro­

te".

PLACÓW KA CHEŁM ONIEC.

— W lokalu drh. Broskiego odbyło się dnia 
23 stycznia W alne Zebranie Placówki Chełmo- 
niec. Zebranie zagaił hasłem prezes drh. Ka­
miński i powitał przybyły Zarząd Powia­
towy w osobach sekr. drh. Szalińskiego, skarb-

n.ka drh. W oln ik a i kom. pow. drh. W asilew ­

skiego. poczem podał do wiadomości porządek 

obrad dzisiejszego zebrania.

Z powodu nieobecności sekretarza drh. Ja ­

błoński odczytał protokół z ostatniego walne­
go zebrania, który przyjęto bez zmian. Na mar­
szałka zebrania wybrano skarbnika Oddziału  
Powiatowego drh. W oln ik a , który na wstępie 
składa życzenia noworoczne w imieniu nieo­
becnego prezesa Oddziału Powiatowego drh. 
S zczu k i. W spomniał o pracy w ubiegłym roku  
z której zdaje się na walnych zebraniach ra­
chunek. Apeluje do drh. by w pracy tej nie- 
ustawali natomiast jeszcze intesywniej w nowym  
okresie pracowali dla dobra związku i Ojczy­
zny. Zachęca by śladem naszych ojców z roku 
1863 stali do pracy i walki z każdym  złym, któ­
re zagraża naszej niepodległości, to też wszyscy 
jednomyślnie i zgodnie skupiać winniśmy się 
pod naszym sztandarem, którego hasłem  

j jest Bóg i Ojczyzna, tak jak walczyliśmy o 
। wolność tak też pracować winniśmy dla dobra 

’ naszej Organizacji.

Następnie po sprawozdaniach przystąpiono 

do wyboru zarządu, w skład którego weszli: 

K am iń sk i S tefan jak o p rezes, 
S zyp n iew sk i zast. p rezesa , 
O lszew sk i Jan sek retarz, 

S zypn iew sk i sk arb n ik , 
G ajew sk i ref. ośw ia tow y , 
Jab łońsk i k om en d an t.

Prezes drh. Kamiński podziękował za da­
rzone mu zaufanie wybierając go prezesem  

apeluje do drh., by w nowym roku z nowymi 

siłami pracowali dla dobra organizacji.

Komendant powiatowy drh. W asilew sk i na­

wiązując do naszego hasła W olność podnosi, 
że jak do wywalczenia naszej niepodległości 
przyczynili się niejedni z obecnych to łeż jako  
członkowie organizacji Powstańców i W oja­
ków, która posiada wielką tradycję historycz­
ną wypisaną krwią pokoleń nie możemy do­
puścić by nasze szeregi malały i praca nie wy­
kazywała intensywności lecz dążyć winniśmy  
tylko do jej rozwoju dla dobra Ojczyzny. Se­
kretarz Oddziału Powiatowego drh. S za liń sk i 
mówił o historii Związku Powstańców i W o­
jaków OK. VIII, którą zebrani z zaciekawie­
niem wysłuchali. W wolnych głosach poruszono  
szereg spraw wewnętrznych placówki w której 
przemawiali drh. R ostek , O lszew sk i i inni.

Zebranie zakończono odśpefwaniem ltRo- 

ty“ . ___ _

Komu

▼
w ych ow an ie m łod zieży  

n a d ob rych ob yw ateli  

leży n a sercu --------- -------

— staw i się n a zab aw ę

Przyjaciół łłarcerzg 

w f fu iegro

P L A C Ó W K A B IE L S K .

— W lokalu drh. A szyk a w Bielsku odby­

ło się w dniu 23 stycznia W alne Zebranie 
Placówki. Zebranie jzagafił hasłem W olność 
drh. M ich a lsk i, który powitał przybyłych człon­

ków Oddz. Pow. Sekretarz drh. Kłaczyński od­
czytał protokół. Na marszałka walnego zebra­
nia wybrano jednogłośnie kom. Oddz. Fow. drh. 
W asilew sk iego , który życząc wszystkim No­

wego Roku, oraz pomyślnych obrad wspomniał 
o bohaterskich wysiłkach naszych ojców z roku 
1863 .

— Obchodzimy obecnie 75-lecie powsta­
nia Styczniowego. Nasze pokolenie zdołało wy­
walczyć Niepodległość to obecnie winniśmy 
się tak jak w czasie walk o niepodległość Oj­
czyzny łączyć w naszej organizacji aby być sil­
nymi i gotowymi do obronności kraju. Ustę­
pujący zarząd złożył sprawozdanie ze swej 
czynności z którego dowiedziano się, że pra­
ca placówki była bardzo intensywna, do któ­
rej przyczynili się wszyscy druhowie. Po ob­
szernej dyskusji na wniosek przewodniczącego  
komisji rewizyjnej udzielono ustępującemu za­
rządowi absolutorium i przystąpiono do wybo­
ru nowych władz Placówki.

W  uznaniu za dotychczasową owocną i wy­
trwałą pracę wybrano cały zarząd w dawniej­
szym składzie tj.:
M ich a lsk i p rezes,

A szyk W ład ysław zast. p rezesa , 
K łaczyń sk i M arcin sek retarz , 
W roń sk i C zesław  zast. sek retarza , 

G u tm an n B ern ard sk arb n ik , 
K raw itow sk i Z ygm u n t k om en d an t, 
N iew iad a L eon ref. ośw ia tow y .

Do nowowybranęgo Zarządu obszerne prze­
mówienie wygłosił marszałek, dziękując im za 
dotychczasową pracę apelując by w nowym o- 
kresie jeszcze z większym zapałem pracowali 
dla dobra Organizacji i kraju.

Na zakończenie zebrania odśpiewano „Ro­
tę" .

Nnmer akt: Km,454/37
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOM OŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 

Franciszek Litwin, mający kancelarię w Kowale­
wie ui M . J. Piłsudskiego nr 23 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomoś 
ci, że dnia 8 marca 1938 roku o godz. 10.U0 w 
Sądzie Grodzkim w Goiubiu pokój nr i odbędzie 
się sprzedaż w drodze pubLcznego przetargu nale­
żącej do dłużników W łodzimierza Karola W aldec- 
ka i tegoż żony M arii z domu Pilachowskiej ży- 
jących w ogólnej wspólności majątkowej, nierucho­
mości Kołat - M łyn tom VII. karta 3 mającej urzą­
dzoną księgę hipoteczną w  Sądzie G. w Goiubiu sta­
nowiącej gospodarstwo rolne — osadę rentową 
wraz z budynkami o obszarze 57,63,98 ha i poło­
żoną w gromadzie Kujawa gminy W rocki powiatu  
brodnickiego.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
17,600, cena zaś wywołania wynosi 13,200 zł. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 1,760.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w  
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. >

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym  
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnicsły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyjnego można przeglądać w sądz.e grodzkim  
w Goiubiu ul. Kościelna sala 4.

Dnia 26 stycznia 1938 roku.
KOM ORNIK: (-) Litwin.

Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19, 
oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Ciqgnienie rozpoczyna się 17 lutego. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 
odwrotnie. Konto P. K. O. 7192.

GDY  SZANSE  
ZNACZNIE WZROSŁY, 
któż się będzie opierał pokusie zdoby­
cia jednej z licznych wygranych. Nie 
zwlekajqc, nabqdzcie los 1 klasy 
41 Loterii w szczęśliwej kolekturze

K IN O

OPRAWĘ

KSI1ZEK
oraz  w szelk ie  p raso  
w  zak res In tro liga ­
torstw a  w chod zące

starann ie , gu stow ­

n ie szyb ko 1 tan io

lirtrolig^?so

ZaUładów

Bolesława Smold
W Ą B R Z E Ź N O - P O M .

S tan cji
odpowiedniej poszukuję dla 
uczennicy gimnazjum  
Zgłosz. do redakcji

G łosu P om orza

Z ap isz się  
n a człon k a |||

L . M . K

W  p on ied zia łek , d n ia 31 I w e w torek , d n ia 1 II o god z 5 i 8 .30  
Film nagrodzony ZŁOTĄ PLAKIETĄ ne międzynarodowej wystawie filmo­

wej w W enecji p. t.

Jeśli d b asz o w ojsk o  

Z Ł Ó Ż D A R  

n a P O L S K I B IA Ł Y K R Z Y Ż

d źw iękow e

S Ł O Ń C E

Obraz ten pod reżyserią K aro la  R ittera stał się nie tylko wspaniałym  
dziełem sztuki, ale i jaskrawym, niepokojącym dokumentem dzisiej. czasów  

Następny program Harlcarola

O głoszen ia  
umieszczane 

w G łosie  
P om orza  

przynoszą 

p ożąd an y  
sk u tek !

ABONAMENT M IESIĘCZNY W YNOSI:
W ekspedycji lub agenturach , . ..................L— z|
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,2<J• zf 
„Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni­
kacji, abonent nie ma praw ra żądać pozaterminowych  

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze­

źno — ul. Br. Pierackiego lla
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza i.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

Tel. 80. • PKO. Nr 204,252. • Przekaz rozrachunk 1

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :
W iersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście)........................ 30 gr
na stronie pierwszej . ........................ 50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie.
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeźeinie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.


